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Dziś, Śgo Seweryna Opata i Maxyma 
Jutro, Stej Marcyannv P . M.

Rady Państwa, Portretem Sw oim  brylantami wysadza
nym, do noszenia w pętlicy.

* Radóa Kolegjalny Koro/wieki, Professor kursów p ra
wnych dla młodzieży Królestwa Polskiego , w C e s a r 
skim  Uniwersytecie M oskiewskim , mianowany został 
Radcą Stanu.

Dzień p rz ed o n e g d a jsz y  j a k o W igi/ja  BOŻEGO N a r o  
o ż en ią , w e d łu g  s ta re g o  K a le n d a rz a , o ra z  d w a  n a s tę p n e  
Ś w ię ta  u ro c zy s te , o b c h o d zo n e  b y ły  z w s z e lk ą  u ro c z y 
s to śc ią . W  p ie rw sz e  Ś w ię to , to  je s t  w e  Czwartek, JO .
F e ld m a r s z a ł e k ,  Xiążę W a rs z a w s k i ,  Hrabia P a s k ie w ic z  
E ryw ański, N a m ie s tn ik  Królestwa, przyjmował o go- • 4 W iesiołkin, mianowany został p. o.
dżinie 101/* n a  p o k o j a c h  zamkowych powinszowania, ( '„hernatora  Kijowskiego; w miejsce Rzecz: U. S.
składane przez znakomite Osoby tak Duchowne jako- \  g - ^ b e m t o r t  o c
też Wojskowe i Cywilne; poczem o godz: l i t e j ,  J. X. Bjbikowa, mianowanego p
Mość udał sję do Kościoła Katedralnego Prawosławne
go NN. TRÓJCY, gdzie w o b e c  napełniających ten 
przybytek Osób, odprawione było przez Najprzewiele- 
bniejszego Arsenjusza  Arcy-Biskupa W arszawskiego  
i Nowo^eorgiewskiego, solenne Nabożeństwo. Podczas 
odśpiewania Hymnu Śgo A m rro ż e g o , działa Cytadelli 
A lexandryjskie j zagrzmiały salwami -

Błogi zaiste był widok po Świątyniach P a ń s k ic h , 
dnia onegdajszego, poświęconego obchodowi uroczysto
ści Ś Ś .T rz e c iiK ró i .i .  Wszystkie bowiem przybytki BOŻE 
napełnione były pobożnym ludem, podającym do po
święcenia mirrę, kadzid ło , złoto  i kredę, k tórą nastę
pnie oznaczali nadrzwiach swych domów cytry Trzech 
Monarchów, to jest G. M. B. i datę nowo-rozpoczętego 
1853 roku. W Kościele Archi-Katedralnym i Metropo
litalnym Śgo J a n a , gdzie istnieje Ołtarz T r z e c ii  K r ó l i , 
a przed którym jak corocznie tak i onegdaj, odprawio
ną była solenna Wotywa, celebrował Summę W JX. W y
szyński, Kanonik Metro: W arszawski; a kazał W JX. 
Sław ianow ski, Kandy: Ś. Teologji. Podczas Nabożeń
stwa, we wszystkich prawie Kościołach, tak Amatoro- 
wie jako i Artyści, wykonali różne dzieła religijne 
muzyczne na chwałę PANA ZASTĘPÓW . Tegoż dnia 
w Kościele Śgo K r z y ż a , celebrował Summę, otoczony 
liczną assystencją Duchowieństwa, JW . JX. W iktor 
Hr: Ożarowski, Prałat Ołycki. Po Credo, odezwał się 
z ambony poważny głos Wizytatora Jlnego Zgromadze
nia X X. Missjonarzy, i Sióstr M iłosierdzia, W . JXdza 
Andrzeja Dorobis. Obszerny Przybytek PAŃSKI, na
pełniony był mnóstwem pobożnych.
. W Kościołach niektórych bywa zwyczaj, że w dzień 

T r z e c h  K r ó l i . Dvakon ogłasza datę następnej Wiel- 
Mej Nocy. W Roku PAŃSKIM 1853cim, Niedziela

ar°zfipustna, przypada 23go b. m.; Popielec 9go Lu
tego: Krodopoście 3go Marca: a Wielkanoc 27go Mar- 
ca- Jest to termin tej uroczystości, jeden z wcześniej
szych.

Jutro, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropolital
nym Sgo J a n ^  w czasie Summy, miejscowa Orkiestra 
wykonywać będzie Mszę Pasterską  in C., kompozycji 
J. B. Szydermajera; Offertorium Józ: Elsnera.

N. PAN, ozdobić raczył Sekretarza Stanu, Rz: R. Taj
nego, Błudowa, Prezydującego w Dep: Prawodawczem

S i m b i r s k i e g o . ___________
JO Jenerał-FELD M A RSZA ŁEK , Niążę W a r s z a w s k i , Na- 

miestnik Królestwa, o n e g d a j o  gods: U W  w.ecsorcn, 
wyjechał do Petersburga  W podróry 
I X Mości, Ra: Rad: St: OczfonRadca Dwora 

K a r n e , ju n k le r  D w o r a  J. C. MOŚCI, i Radca S t a n .
D r Rosset. _______ _

JW . JXiądz Kanonik  Antoni Zw oleński, Adniini 
strator Dyecczji Sandomierskiej, przybył do W arsz 
w y i. Sandomierza. ..

Na zasadzie obowiązujących przepisówustawy policji 
weterynaryjnej, a mianowicie §§. 399 i 419 pędzący 
bydło rogate na konsumeję m .W arszaw y, obowiązani 
są przy rewizjach odbywanych po drodze, przez ustano
wionych do tego Lekarzy lub W etery narzy, p rzeds taw ić  
świadectwa o stanie zdrowia bydła pędzonego poswia 
czające. Lekarze zaś lub Weterynarze rewidujący, m ają  
obowiązek sprawdzać ilość sztuk w świadectwie wyka
zanych a w razie niezgodności, zatrzymywać gromady 
oedzone jako podejrzane, na 14-dmową obserwację na 
C S  c Ł  Z powodu obecnie panującej zarazy 
xiesosuszem  zwanej, Zarząd W arszawskiego  O b e r p o 
licmajstra, powyższe przepisy do wiadomości u{J '
cych bydłem, prowadzonem na konsumeję miasta

^ W f o d o r o M e  niegdy Wawrzyniec-Józef Zac^ ,r!^ '  
wicz Członek Warszawskich Departamentów R ż ą 
cego Senatu. testamentem własnoręcznym w dniu, /*> 
Grudnia 1848 r. sporządzonym, między innemi legata- 
mi, przeznaczył procent od summy rs_5 400, na n.ero 
chomości w W arszaw ie  pod liczbą m 8  W. B. hypo
tecznie zabezpieczonej, na rzecz kucharek 
znania Chrześcjańskiego w m. W arszawie, celuj- c ch 
wiernością i dobrem sprawowaniem się. Z  procen 
więc rs. 270 wynoszącego, corocznie w dniu Sgo ^  
f a  przyznawane i wypłacane bywają trzy p . ^ wsza  
lsza wielka rs. 150, 2ga rs. 7o, 3cia r  . • Joka_

którzy przez lat 20 nieprzerwanie albo tez  u

r6 d  ty ch  m a ją  p r a w o
i nienagannej służby.
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ubiegać się wyłącznie kucharki i lokaje, z wyłączeniem  
w sz y s tk ic h  in n y c h  s łu ż ą c y c h . Obowiązek rozdziału 
ty c h  nagród, w łożył Testator na M agistrat Miasta War- 
szatry pod przewodnictwem  Prezydenta. Stosownie 

"W ięc do tego. z porządku przypada kolej rozdziału 
wspom m onych nagród w roku 1853 pomiędzy lokui. 
Kandydaci chcący się ubiegać o ich uzyskanie, przy po- 
daniu do M agistratu miasta tutejszego, w inni dołączyć 
następujące dowody; 1°  M etrykę urodzenia: 2° xiąże- 
czkę legitym acyjną; 3° jeżeli kandydat jest rodem z k ra 
jów  ościennych, dowód, że używa stanu wolouości oso
bistej, wedle form  kraju z którego pochodzi; 4° św ia
dectwo Pana lub Pani co do konduity, poświadczone co 
do tożsamości podpisu i rzetelności, przez właściwego 
K onnssarza Policji W ykonawczej i J W . Ober-Policmaj- 

Warszawskiego; ”5° iiążeczkę służbową. W razie 
braku któregokolwiek z tych dowodów, kandydaci o ich 
uzupełnienie wzywani nie będą, i w prost jako nie m a
jący  prawa ubiegać się o nagrody, w listę kandydatów 
zamieszczeni nie zostaną, le rm in  do składania podań 
wraz z dowodami, wyznacza się ostatecznie do dnia 2tj 
Lutego(lO M arcaj r.b ., gdyż po tym term inie żadne po
dania przyjm owane nie będą.

Do X ięgarni S. Ił. Merzbacha, nadesłany został z za
granicy zbiór portretów, najznakomitszych W odzów i 
Jenerałów  czynnej an n ji. Zbiorowi temu nadany zo- 
s. a - ; PaskewitscA et lets vaillants generaux

'™ e,e. Jwpćriale Rus.se dans la campagne de 
, 4 ' dedie n S a . M a je s te  1’E m p e r e c r  NICOLAS I. A l
bum to pbęjmuje portrety przez znakomitego artystę wy- 
konane i łączące biegłość pędzla z wiernem oddaniem 
podobieństw a następujących osób; JO. F e l d m a r s z a ł k a ,  
X ięcia WARSZAWSKiEgo, Hrabiego P a s k ie w ic z a  Ery- 
wańskiego, oraz Jenerałów : X ięc iaGorczakowa, H r: 
Rudigera, Paniutina. Gillenschmidta, 'Barona Sie-
wersa i Sassa, Xcia Bebutowa, Kuzniecowa, Freyta- 

},}. J 'Sd 'A dju tan ta Xięcia Teodora Warszawskie
go. " b ió r  ten widzieć można w wspomnionej xięgarni. 
Osoby chcące go nabyć, zapisać się zechcą na otw artą 
w tym celu prenum eratę, rs. 12 za exem plarz. Pierw si 
sto prenUm eratorowie otrzym ają exem plarze odbite na

WoZeS m’a M,
w l^ te j rano, odpraw iane będą

“  Si° . VI,tZV/'A' Msze Przed wszystkiemi Ołta- 
S ’S  f r V -  Konstancji l i r :  Raczyń-

?Zj2X7rlbT ,m> H“ 'vnych’ Ptzyiac“ '
niud^  0ficer wyższy b. 

' — pj f i h  ° Zd̂ ' ° ^  Krzyżem Wojskowym Złotym 
później Obywatel ziemski, w wieku lat 69, po długie 
* < ^ zk ' eJ słabości, um arł w dniu atym  Stycznia r  b. 
Pozostałe w nieutulonym  żalu trzy C órk i'z  Zięciami 
i  W nukam i, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna
jom ych r,a wyprowadzeme zwłok Jego z Kościoła XX 
Karmelitów przy ul.cy Leszno, dziś o godzinie w p ó ł 
do 3ej z południa, na smętarz Powązkowski.

W czoraj, złożono na smętarzu Powązkowskim, zw ło
ki s. p. Franciszkay Jałowieckiego, Sekretarza Guberiijal- 
nego, Assessora Sądu Policji Poprawczej Powiatu War- 
szawskiegoW ydzilgo, który przeżywszy lat 32, w dniu 
pożegnał.23 1 Rodzeństwa, świat ten doczesn

Gazety Petersburgskie. donoszą o zgouie M aiora  Ha 
r o n a Bilskiego 3go, z Pułku strzelców pieszych I K w ' 
X ięcia Alberta Saskiego. y n J . i v . w .

Z Kobry ni a. Dla Krew nych i Przyjaciół sm utną bo
lesną donos,emy w.adomość. Dnia 23 Grudnia r  z prze- 
m ost się do wieczności w mieście naszem, po d łu-ich  i 
ciężkich cierpień,ach, Ferdynand M aliszew skiRani-

M r VM ie g , .  W J X i,d , £

wateh, oraz- S ł u ż K ^  ?

V-Baliszewski był Mężem pełnym  cnóf i nauk a
przytem prawym  I gorli firzędnikiem . jmil) ’ , 
w m ny nasze G ubernie pom ysł ustalania piasków, przez 
zasiew szyszek sosnowych i różnych nasion drzev^ych! 
Za jego to staraniem  i pracą w okolicach miasteczek 
Janowa , Dkochuzynka, (w Powiecie Kobryńskim j, 
hvtuln Se,'a<cL-' .n,ief dy* widzieliśmy zaspy nieprze-
lo n ń L  n i .0 * ’ z!s .,° .o Wl(łza, cieszy się pyszną zie
lonością kilkuset dziesięcin młodocianego lasu. L u-
biony od swej W ładzy, szanowany i wielbiony od Obv 
w ate lu  swoich podwładnych, um arł jako praw-y i po 
bożny Chrześcijanin, w wieku la t. 69, pozostawiwfzy 
sierzba stroskaną Zonę, Córkę i Pa-

W  Anglji, ze wszystkich krajów , dzień T r z e c h  K r o i  [ 
najweselej może obchodzonym bywa. Poważni wyspia
rze, zawsze przy dobrym apetycie, dnia tego zjadają taka 
massę ciast, a szczególniej plum cakes (ciasto rodzyn
kowe), że z nich most na Tamizie możnaby ułożyć. Do 
poznej nocy stoją otw orem  sklepy cukiernicze i  pa- 
sztetn.kow Londyńskich, a o lbrzym ieplamkelti piętrzą 
się w oknach wspaniale oświetlonych, i nęcą apetyt 
przechodniów. I u nas roznem i laty wieczór T r z e c h  
K r o u  wesoło obchodzonym bywał i bywa. Spraszano 
gości na wieczory, dawano wczesną kolację, wnoszono 
tort migdałowy, a ten lub ta, co m igdal wyciągnęli 
obejm ow ał panowanie na cały wieczór, w ybierał sobie 
towarzysza lub towarzyszkę, i z kielichem w ręku we
sołe prawa dyktował, zabawy na karnaw ał zapowiadał 
lub urządzał, albo do ich dawania innych zachęcał. N astę
pnie rozdawano bukiety damom, rozpoczynano tańce, 
które niejednokrotnie jasna jutrzenka 7cr0 Stycznia' 
w nieubyłym  kole zastawała. I  onegdaj bawiono się 
przy  torcie migdałowym. Los, co jest rodzaju męzkie- 
go, przez grzeczność dla Dam. najwięcej Im migdałów  
wyciągać pozwolił, a te przyzwyczajone do rozkazywa
nia, sprawdziły w iersz:

%  rządzi ni św iatem , a nami kobietv.__
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Dzwonu Literackiego  oddziału drugiego, wyszły to
my lszy i 2gi, które oddzielną całość stanowią w sobie. 
Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, oddział ten, 
nie we czterech lecz w 2ch tomach zamyka się. Cały 
przeto zbiór kompletny Dziconu Literackiego, mieści 
się w ticiu tomach, a dwóch oddziałach, niezależnych 
°d  siebie. Sprzedaje się we wszystkich Xięgarniach 
znaczniejszych w W arszawie  i na prowincji po rs. 3 
k. 60 za exemplarz, i w drukarni J. Jaworskiego  przy 
ul: Arak:-Przedm:, w domu St: Hr: Potockiego, wprost 
kościoła XX. Karmelitów.

Literat czeski P .Sohay, przełożył wierszem m iaro
wym trąjedję Sofoklesa Antygona. (Tę trajedję, wytłu
maczył z greckiego  dobrym wierszem na język polski, 
Wincenty Sm aczniński).

(Ar. n.) Gdy już do swej pierwotnej ozdoby doszedł 
Ołtarz PANA JEZUSA, przy słupie, w Kościele XX. 
karm elitów  na Krakowskiem-Przedmieściu, zofiar po 
bożnych mieszkańców W arszaw y, więc niechże i moja 
oliara choć szczupła, bo kop: 75 wy nosząca, posłuży na 
dalsze odnowienie Ołtarzy w tymże Kościele, to jest:  
Sgo J ó z e f a , N. MARJI S z k a p l e r z n e j  i  Śtej T e r e s s y .

Artysta-malarz J. Starek, w Bruxelli, ukończył por
tret znanego Autora Hra: Augusta Cieszkowskiego.

P. Jan Saur, utalentowany Fortepjanista, Uczeń K on
serwatorium muzycznego w Pradze Czeskiej, ju tro  ma 
dać publiczny Koncert w Płocku, na którym przy to
warzyszeniu orkiestry, obok innych muzycznych utwo
rów, odegra skomponowany niedawno przez siebie 
wielki Koncert (Allegro, Nocturno, Rondo russe); a P a 
ni Aniela Saur, żona Koncertanta, odśpiewa dwa ro
manse; program koncertowy wspomina także o ma
zurku  P. Baranowskiego. Znawcy, którzy w prywa
tnych salonach słyszeli już grę P. Saur, przyznają mu 
wielką biegłość, głębokie czucie i dużo expressji.

Onegdaj z rana przy lekkim mroziku, mieliśmy mgłę 
mocną. Drzewa ogrodu Saskiego, Alei i sadów W a r
szaw y, wyglądały jakby lukrowane w cukrze, i wy- 
szłe z laboratorjum której z cukierni W arszawskich.

Dla zwolenników uciech Dyany, przemysłowców 
Kemrodowych, miesiąc bieżący liczy się do najpomy
ślniejszych wroku . Na kuropatwy  polujesię zlegawym 
V)y item  i z odwoływanym; zające  są najskrom niejsze 
[najtłustsze); kwiczołów  pełno, dostać ich można na 
eP ' sidła; lisy  w tej chwili są z najlepszem futrem, a 

P°_d n i u  Śtej A g n i e s z k i , na w ilki wyprawy robić wy
pada bo już do Gromnicy nie daleko.

' dnia nadejścia wiadomości o zbiegłych z twier- 
J . nłl,^gcorgiewskiej. zbrodniarzach Hakly i Głabiń- 

skim , z k t ó r y ś  pierwszy na lat 10. drugi na lat 1‘2 do 
rot aiesztanckioh byli skazani: Policja tutejsza przed- 
sięwzię a wszelkie możliwe środki ku ich ujęciu, zwła
szcza ze dokonanych kilka gwałtownych kradzieży 
w mieście utejszem^ dawały mocne podejrzenie, że spra
wcami tychże nie był kto inny jak  wyż wzmiankowani 
zbrodniarze. Podwojono przeto patrole zwyczajne, jako- 
też zarządzono patrole nadzwyczajne, które całe noce 
ulice miasta przebiegały; prócz tego z Dozorców wy

działu śledczego urządzono w miejscach podejrzanych 
sekretne stanowiska, słowem dokładano usilnych sta
rań do ujęcia pomienionych zbrodniarzy. Jakoż do
zorcy wydziału śledczego Jastrzębski i Mroczkowski, 
dopełniając z całem poświęceniem swoich obowiąz
ków, wczoraj z rana o godz: 6tej udali się w tym tak 
ważnym zamiarze na  ulicę Nowolipie, gdzie podług 
powziętych wiadomości, zbrodniarze Ha/celi Głabiński 
znajdować się mieli: nie mając chwili do stracenia i 
czasu do przybrania sobie pomocy, opatrzeni tylko w la 
ski, wpadli do utrzymującej pod Nr 2473 sklepik wi
ktuałów M asłowskiej, a ujrzawszy tam poszukiwanych 
zbrodniarzy, rzucili się na nich, co widząc Masłowska, 
poprzednio już więzieniem karana, zapewnie z niemi 
w zmowie będąca, zagasiła światło i drzwi od sklepiku 
przymknęła. Podczas pasowania się, dozorca Jastrzęb
sk i przez jednego z zbrodniarzy pchnięty dwukrotnie  
nożem w brzuch i piersi, na miejscu życie zakończył. 
M roczkowski zaś otrzymał w bok nader szkodliwą r a 
nę, która życiu jego zagraża niebezpieczeństwem; po
mimo tego nie puścił zbrodniarza, dopóki na zrobiony 
hałas nie przybiegli dwaj synowie właściciela domu 
Kamińscy, przy których pomocy, Hakla zdołano zwią
zać i do aresztu policyjnego odstawić; Głabiński zaś 
tyjnemi drzwiami ratował się ucieczką.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od A. S. rs.  1, 
dla Wdowy Cli: przy ulicy Żelaznej, rs. 1 dla ubogiej 
rodziny przy ulicy Piwnej Nro 14, i rs. 1 dla Wdowy 
Ckm: przy ulicy Browarnej.—  Od JJW W . Hr: Augu- 
slostwa Potockich rs. 10 dla ubogich pod opieką Warsz: 
Tow: Dobroczynności zostających.—  Od A. K. kop. 30, 
dla ociemniałej Wdowy E .S . w domu XX. M issjonarzy  
na 3ciem piętrze, i kop. 75 dla sierot po cholerycznych 
do dyspozycji W. T. Dobro:.—  Od E. D. kop. 50 dla In
stytutu mor: zan: dzieci.—  Gdy w jednem z miast Po
wiatowych tutejszej Gubernji, przy zbieraniu składki 
na upominek dla poświęcających się w czasie grasują
cej epidemji, ofiarującemu rubel sr: zwrócono; przeto 
kwota ta złożoną została w Redakcji Kurjera, dla sierot 
po cholerycznych, do dyspozycji W. T. Dobrocz:.

Angelique Polka tremblante, skomponowana na 
fo rtep jan , i ofiarowana Pannie Angelice Kauschke, 
przez B. J. B asińskiego , wyszła z litografji J. Muller, 
i jest do nabycia w składach muzycznych Klukowskie- 
go, Priedleina, Sennewalda  i Bernsteina.

Onegdaj już słynne Artystki Siostry Nerudy, opuści
ły W arszaw ę, udając się do Radomia; gdzie dnia dzi
siejszego, zamierzają dać koncert. Po Radomiu, odwie
dzą Lublin, a następnie udadzą się do Kijowa. Przy tej 
sposobności uprzedzamy szanownych Czytelników n a 
szych z Kalisza  i okolic jego, że jakkolwiek w obecnej 
porze, Artystki te dla zbytniego pośpiechu swojego, nie 
będą mogły dać koncertu w tern mieście, wszakże za 
powrotem swoim z Kijowa, poczytają sobie według ich 
własnego  oświadczenia, za najpierwszy obowiązek, 
zwiedzenie również nie tylko Kalisza, ale i tych miast 
znaczniejszych w Królestwie, którycb obecnie me zdą
żą objechać. W przed-dzień wyjazdu Sióstr Neruda  
rW arsza w y, Artystki te pożegnane zostały przez gro- •;

(*)
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no wielbicieli Ich talentów, i miłośników muzyki, któ
rzy na wydanej dla całej Ich Rodziny uczcie, dopełnili 
tego pożegnania. W liczbie otaczających stół biesiadni- 
czy Osób, widziano przedstawicieli wszelkich narodo
wości. dla tego też przy wznoszeniu na cześć tak Dzie
wic, jak Ich obecnej Rodziny, toastów, oprócz języka 
wszystkich prawie Stawiańskich  szczepów, dały się 
słyszeć inne Europejskie: jak angielski, francuz/ci, nie
miecki, w ioski i t. d. Po skończonym obicdzie, Panna 
Wilhelmina jakby na podziękę za szczere przyjęcie, 

wzięła skrzypce do ręki, a Panna Amelja siadła dofor- 
tepjanu, ażeby jej towarzyszyć, i tą ręką mistrzowską 
jaka  zwykle cechuje Ich grę, wykonały rozliczne dzie
ła ,  które zakończył znany piękny mazur, własnego 
utworu. Nic dziwnego, że zabawa przeciągnęła się d łu
go, bo przy dźwięku harmonji,  chwile szybko płynęły, 
a choć już przebrzmiały, długo wszakże dla obu stron, 
zostaną pamiętne. Dziś już Kurjer  ponawia tylko obja
wione życzenia, dołączając raz jeszcze swoje, co do świe
tnych pow odzeń dla tych znamienitych Artystek, i Sióstr 
pobratymczych.

Znany nasz Artysta-malarz Pan Alexander Stankie
w icz, o którego zamierzonym wyjeździć do stolicy ar- 
cy-dzieł, n iezbyt dawno donosiliśmy, wyjechał już do 
Rzym u.

P. Konstanty Tropiański Artysta, w dniu 2gim b. m. 
dał w Lublinie koncert na klarynecie, i przyjęty został 
z zapałem. W przejeździe do P etersbu rga ,'da się sły
szeć w innych  miastach, a mianowicie: w dniu 8 m S ty 
cznia w Krasnymstawie, w kilka dni potem w Hrubie
szowie, a następnie w Dubnie, Żytomierzu  i Kijowie.

Stosownie do stanu powietrza obecnej zimy, zmienia
ła  swój stan W isła, to pokrywając się szronem, to krą, 
ło  wreszcie zamieniając się w lód, zwłaszcza od brzegów 
tak W arszawy  jak P ragi. Dziś z okoliczności kilko
dniowych mrozów, zatrzymała się nieco więcej jak do
tąd, zawsze jednak miejscami dopiero stanęła, a miej
scami jeszcze płynie. Kra na Wiśle dosyć jest grubą.

Miesiąc bieżący Styczeń, zwie się w staropolskim 
języku, Leazień; w rossyjskim, HenWar lub Janwar; 
w m ało ru sk im  i staroruskim, Siczeń; w łacińskim 
Januanus.

W zeszłą Środę, w jednym  z dom ów prywatnych przy 
ulicy  Senatorskiej, w domu W. Buyno, a m ianowicie  
tu. • i • i y j  prześliczny ba lik kostiumowy dziecinny. 
Ubiorki ich odznaczały się i w ykw intnością i gustem.

Jeże li  kiedy to onegdaj w ciągu pory obecnej, najli
czniej były zwiedzone wszystkie miejsca przechadzek, 
tak w obrębie miasta jak  po-zarogatkami Wolską i Ma- 
rymontską  W ogrodzie Wiejskim u P. Dominika, któ
ry nader skutecznie użył środków własnego pomysłu 
dla zmniejszania dymu od sygar. sala była natłoczona; 
zebrano się również i „ a Kawie W iejskiej, bo też dzień 
onegdajszy nader był odpowiedni do wycieczek i prze
chadzek.

Onegdajszy, a pierwszy obiad tygodniowe w tym ro
ku w R esursie kupieckiej, krom  życia i wesołości 
cechujących takowe, odznaczył się jeszcze obchodem 
odwiecznego zwyczaju, czyli wyborem króla migdałowe

go. W  przygotowanym w tym celu torcie, znajdował się 
ow jedyny talizman, a po skończonym obiedzie. tort 
został pokrajany „a części i rozdzielony pomiędzy go
szczących. Każdy z skwapliwością rzucił się na swoją 
cząstkę, ale migdał był tylko jeden, jeden więc tylko 
mógł byc i król m igdałow y. Szczęście przechyliło' sie
n m v « ° nę- w " ,  Komitetu Resursy, a mianowicie na 
nowo i niezbyt dawno wybranego do tego grona, który 
naturalnie nie zaspał królewsko-inigdałowei sprawy 'i 
dał sposobnosć obecnym do oblania jak to mówią te i

gi .1X 3. g0Iln“ci' W priy“,!'
Od A owego Roku. bale podpierają rogi ulic. Gdzie 

spojrzysz, anonsują B A L  Przyjacielski,  kilkocalowe- 
mi literami.

Jutro  więc z kolei trzecia Maskarada. Niemamy 
]ej co^ przypominać, bo któżby w W arszawie  mógł za
pomnieć o 3ciej Maskaradzie, zwłaszcza gdy już "dwie 
tak się powiodły wybornie. Ale proszeni zostaliśmy li
stownie (bezimiennie) o ostrzeżenie czarnego domi
na, które miało w'ziąść na tę maskaradę, różową ka- 
melję, ażeby takowej nie brało, a to dla powodów, o 
których piękna maseczka dowie się jutro. Obok tego 
dodać tu musimy dla zwolenników tej zabawy, zw ła
szcza z powodów, \z domina doubrania , zapewne poszu
kiwane będą, że takowe w najświeższym guście, już to 
z czarnych atłasów Lyońskich, już z axamitu  i mory. 
oraz z rożnych materji i w rozlicznych kolorach wszy
stkie strojne koronkami, lub bez tychże, znajdują się po  
dość nawet umiarkowanej cenie do wynajęcia w sk ła 
dzie Rękawiczniczym P .Schmidta, na Krak:-Przedm- 
wprost ulicy Bednarskiej.

Zaonegdaj, w Teatrze Rozmaitości, przywołani zosta
l i :  po Kom: M łynarz i  Kominiarz, PP. Rychter, Pan- 
czykowski i Chomiński; po Kom: Zachód Słońca, Pan 
Zołkowski 2-kroć; po Balecie Wesele w Ojcowie, W szy
scy, i oddzielnie Pani Turczynowicz, Panna Anna 
Straus  i Pan Meunier.—  Onegdaj w Teatrze W iel
kim, po Balecie Piękna Dziewczyna z Gandawy, P a 
ro Turczynowicz, P anny : Anna Straus, Damse i Pan 
Meunier.

Świetny był koncert wczorajszy; Publiczność pragnąc 
jeszcze raz usłyszeć czarującą grę naszego Kątskiego  
wszystkie miejsca zajęła w Teatrze Wielkim. Niepodo
bna opisać, z jakim zapałem przyjmowano każdy ustęp 
harmonji,  wychodzący z pod mistrzowskiej ręki tego 
znakomitego tortepjanisty. Piękna uwertura z opery 
Zbójcy z Samosiera, rów nie  jak  i inne kompozycje 
Koncertanta, niesłychane wzniecały oklaski; podobnąż 
sprawiedliwość odano także romansowi: Cicha łza  
utworu P. j .  Nowakowskiego, a wykonanemu przez uta
lentowaną naszą śpiewaczkę Panią  Leśkiewicz. Użyty 
do koncertu fortepjan Pana Fuhriga, wielce był cenionv 
przez prawdziwych a bezstronnych znawców Kończymy 
to pobieżne sprawozdanie, donosząc naszej Publiczno
ści niewątpliwie bardzo pożądaną wiadomostke, a ta 
jest ze P. kątski. czyniąc zadosyć ogólnemu zadaniu 
dzis, jeszcze da się słyszeć w J eatrze Wiełkim. Po ukoń- 
czeniu koncertu, przywołano P. Kątskiego  28-kroe^
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i Panią Leśkiew icz  6-kroć; po Kom: U przedzenia, 
Wszystkich po 2-kroć, i oddzielnie Pana Sw ieszew skie-  
g°,

Kto lubi całe gęsi, ten zapewne lubi i pó ł-gąsk i, a 
kto lubi takowe, niech się uda do handlu J. R iedla , 
gdzie nadeszły wyborne pó ł-gąsk i B runsw ickie  i św ie
że ostryg i.

Dla Gospodarzy dobre mamy wiadomości noworo
czne. Z Londynu  piszą nam na dniu 1 b. m., że inte- 
resa na targu zbożowym  były znaczne. Płacono dobre 
ceny. W ełna  znowu patrzy w górę, skutkiem wiado
mości z A u stra lji. (W A delaide  taki jest brak rąk, że

strzyży 100 owiec, ofiarują napróżno 30 sch: (pół- 
czwarta dukata) oprócz obfitej strawy). Targ na d rze 
wo w A n glji, jest bardzo czynny, i już słychać o tran
sakcjach na odstawę z przyszłym latem.

W dniu 20 Listopada r. z., w Gm: Ludw inów  Pow: 
K alwaryjskirn , siostra szynkarza, lat 32 licząca, roz
myślnie przez zażycie trucizny, śmierć sobie zadała. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

A n g l j a . —  Times donosi, że Królowa w Kwietniu 
spodziewa się powiększenia swej rodziny.—  Izba niż
sza odroczyła się do lOgo Lutego. —  Z portów smutne 
dochodzą wiadomości o szkodach burzami ostatnieini 
zrządzonych; mnóstwo trupów morze wyrzuca, na lądzie 
też uragan wielkie szkody zrządził.—  Dzienniki ogła
szają adresa Ministrów do wyborców.—  Z In dji Wscho
dnich  dochodzą tylko skargi na powolne prowadzenie 
wojny z Birm anarni.—  Dzienniki zapewniają, żeLord  
J. R u sse l czasowo tylko jest Ministrem spraw zagrani
cznych, i że za kilka miesięcy Lord Clarendon  ten urząd 
obejmie.—  A u stralskie  okręta z emigrantami tak w o- 
statnich czasach przepełnione były, że śmiertelność nie
słychanie na nich wzrosła; na trzech okrętach, z któ
rych każdy liczył od 600 do 800 wychodźców, w czasie 
przeprawy 55 ludzi umarło.—  Kardynał W iseman, u- 
dzielał C h r z e s t  Święty córce Xięztwa C arini, w Ka
plicy Poselstwa N eapolilańskiego. Ojciec nowo-naro- 
dzouej, jest Ambassadorem Króla O bojgaS ycylji w Lon
dynie. —  Rzeka Ira w a d d y  w Indjach, tak stała się 
płytką, że Jenerał Godwin przedsiębrał środki ku w y
prawieniu lądem korpusu wojska do A m arapura, sto
licy Państwa Birm anów. Jenerał otrzyma z Kalkuty  
250 słoniów , dla ułatwienia wyprawy lądem, a szczegól
n ej dla transportowania artylerji. (G. P., J. de St. P.)

A u s t r j a .—  Zaprzeczono pogłosce o mianowaniu Hr: 
Agenora Gołuchowskiego, Posłem w S axonji; Hrabia 
pozostanie i dalej Namiestnikiem G alicji.—  Xiążę P a r 
m y przyby} do W iednia.—  Z rządem francuzkim  roz
począć mają układy, o rychłe opuszczenie R zym u  przez 
garnizon francuzki. —  Władze zajmują się urządza
niem zapasowych magazynów zboża.—  Z G alicji do
noszą, że tam od lat siedmiu uprawa gruntu z powodu 
zaszłych w ciągu tego czasu zmian i wypadków, wcale 
się nie polepszyła..— Budowa a u str ja ck ie j części kolei 
żelaznej Wioch środkowych, szybko postępuje. (N.P.Z.)

B e l g j a . —  V\ r. b. \ i ąię Brabanltt, Następca Tro
nu, zasiądzie w Senacie. (L B.)

F r a n c ja . P a ryż 2go S tyczn ia . — Monitor z Nowym 
rokiem ogłosił kilka ważnych dekretów, są one nastę
p n e : Dekreta mianujące honorowym Gubernatorem 
domu Inwalidów Marszałka Hieronima Bonaparte, a 
Gubernatorem rzeczywistym Jenerała A righ i de C asa
nova Xięcia P a d w y ; 2) Dekreta mianujące 8 no
wych Jenerałów brygady, mnóstwo Pułkowników, Pod
pułkowników. Szefów bataljonu i innych Oficerów, oraz 
wielu nowych kawalerów legjihonorow ej. 3)Dekret mia
nujący V.Troplong Prezesem Senatu, P. Baroche Pre
zesem rady stanu, P. Rouher \  ice-Prezesem tejże rady. 
4) Dekret oddający dzieła dramatyczne pod cenzurę Mi
nistra spraw zagranicznych; upoważnienie do grania 
w każdej chwili cofniętem być może. 5) Dekret mianu
jący V.Troplong  pierwszym Prezesem sądu kassacyjne- 
go, a P. Delangle. Prezesem sądu apellacyjuego. 6) 
Dekret mianowania 37 Senatorów (pomiędzy te mi znaj
duje się 16 Jenerałów, z cywilnych zaś najbardziej 
zwróciło uwagę mianowanie PP. Pastoret i de Laro- 
chejacquelin, kiedyś naczelników legitym istow skich). 
7) Dekret przywracający do czynnej służby 64 Jenera
łów dywizji, i 138 Jenerałów brygady, którzy otrzymali 
emeryturę od rządu tymczasowego. 8) Dekreta mianu
jące: Biskupa Nancy, Pierwszym Jałmużnikiem Cesa
rza: Marszałka Vailant, Wielkim Marszałkiem pałacu; 
Xcia Bassuno Wielkim Szarnbelanein: Marszałka St. 
Arnaud, Wielkim Koniuszym; Marszałka Magnan, 
W ielkim Łowczym: Xięcia Cambaceres, W'ielkim Mi
strzem ceremonji. (Oprócz tego mianowano Prefekta 
pałacu, Pierwszego Szambelana, Pierwszego Koniusze
go). W tych dniach ogłoszą inne mianowania dworskie, 
Szambelauów, Koniuszych etc.: wielkie więc dygnitar- 
stwa korony, zostały przywrócone. Monitor oprócz te
go i wiele innych nominacji, obejmuje następne uwia
domienia: Nuncjusz P a p i k z k i  Mre G aribaldi, oraz P o
słowie P ortu ga lsk i, S zw e d zk i i Grecki, złożyli swe li
sty wierzytelne. Od 2 Grudnia r. z. 1,232 skazanych 
przez komissję inięszane, otrzymało ułaskawienie ca ł
kowite lub cząstkowe. Zaprzeczono pogłosce o połącze
niu w jedną kilku kompanji kolei żelaznych. Doniesio
no o wręczeniu przez Cesarza w d. 1 b. m. wielkiej wstę
gi orderu le g ji  honorowej, Xciu Napoleonowi.—  Przy
jęcie w T uileń es  w d. I b. m. było bardzo świetne; M ini
strowie zajeżdżali w karetach eskortowanych przez 4ch 
lub 8 kawalerzystów, z dobytemi szablami; Radę Stanu 
eskortował cały szwadron ułanów. Wszystkie władze 
przechodzły sznurem przed Cesarzem, który w mundu
rze Jenerała dywizji, z kapeluszem w ręku stał na sto
pniach tronu; każdy z przechodzących składał ukłon, 
na który Cesarz skinieniem głowy odpowiadał. Mów 
żadnych nie było. Wieczorem w Tuileńes, przyjmowa
no damy. Cesarz zdawał się być zdrów bardzo, był we
sół i łaskawy w ielce.—  Zaprzeczono pogłosce, że Pan 
Dupin  stara się o urząd Prokuratora Jluego przy.-Sci' 
dzie kassacyjnym.—  Spodziewają się wkrótce nowe.l 1 
sty Senatorów.—  Senat w d. 25 b. m., daje ba a J<- 
sarza; koszta wynosić mają przeszło 200,000 ir. <. 
1 b. m. u wszystkich Ministrów ruch był w f k i ;  sam 
P. Persigny, przyjmował przeszło 10.000 osob. i£*-



Siirz na wiosnę ma zwiedzić Korsykę, A lgier, i depar- 
tamenta wschodnio-południowe, dla tego w tych osta
tnich roboty publiczne przyspieszone będa.—  Ministe- 
rjum Upoważniło przesyłkę kart wizytowych pocztą; za 
opłatą 5 cent: w mieście, a 10 cent: przy wysyłaniu ich 
na prowincję. V\ tych dniach spodziewają się złożenia  
listów wierzytelnych przez kilku reprezentantów obcych  
mocarstw. Dwór Cesarski, składać się ma między 
innemi z 12tu Szambelanów w czynnej s łużbie, z 12 to 
nadzwyczajnych i 46ciu Paziów z znakomitych rodzin. 
— • Wszyscy Dygnitarze dworscy, mający tytuł: » W iel
ki ( Wielki Szambelan etc.) pobierać mają 100 ,000  fr. 
pensji rocznej; Dygnitarze zaś mający ty tu ł: »Pierwszy” 
(Pierwszy Szambelan etc.) otrzymują po 5 0 ,0 0 0  fr. P o
nieważ zaś przy urzędach dworskich, inne jeszcze p ia 
stować można, Dygnitarze ci zyskują przez to znakomi
te dochody; tak Minister wojny, np. Marszałek S t. Ar- 
naud, pobierać będzie pensji 3 0 0 ,0 0 0  fr. rocznie, (jako 
W. Konjuszy 1 0 0 ,00 0  fr., jako Minister 130,000, jako 
Marszałek F ran cji 40 ,000 ,  jako Senator 3 0  0 0 0  fr ) 
Marszałek M agnan  ma 2 1 0 ,0 0 0  fr., Marszałek Vail- 
la n t  17 0 ,000  Iran: etc., wielu zaś jeszcze posiada zna
czny majątek prywatny. —  X iązę K apu i wraz z mał
żonką, (kiedyś Miss Penelope Smith), bawi tutaj i m ie
szka W Tui ter t es. Za pośrednictwem Cesarza pogodził  
się on z bratetn, Królem Obojga S y c y /ji ,  i wraca Ao Nea
polu, gdzie zona jego u dworu przyjętą zotariie.—  Pan  
Lam artine, odstąpił podobno sw ą donację od Sułtana 
Tureckiego  pod Sm yrną  zyskaną, za 2 0 ,00 0  fr. roczne
go dochodu.—  Kilku bogatych h iszpańskich  speku- 
Jantóvy, podało rządowi projekt urządzenia walk byków, 
na wzór hiszpańskich , w osobnym cyrku; chcą zapła
cić za pozwolenie.—  W A lg ier ji  myślą o budowie ko
lei żelaznych,—  Nowa kapela pułku gidów, składa się 
z 100  artystów, wszyscy prawie sa uczniami kónser-  
watorjum; dwudziestu zaś otrzymało pierwsze nagrody.

Arey-Biskup P a ry ża , zatwierdził już ceremonjał u- 
roczystości otwarcia illa służby BOŻEJ h. Panteonu  i 
przeniesienia d o  tej Świątyni Rełik wji Stej G e n o w e f y  
Patronki P a ryża .  Pierwsze powinszowanie nowego  
roku, składało Cesarzow, 1,000 p,-zeszłodoboszów roz
maitych pułków, w .elk .m werblem w dziedzieńcu Tui- 
le n e s  i kapele w o j s k o w e . -  Cesarz ma zamiar m iano
wać czterech ajentów płatnych z jego szkatuły, którzy 
mają jezdz.c po kraju, kontrolować urzędników wszy 
s k ,ch nawet Inspektorów Policji, i baczyć nad tern. aby 
Urzędnicy me dopuszczali się żadnych nadużyć. -

«/> m '-' j V e8t w (izi(‘ń uroczystości Śtej G e n o - 
wEry, Włoscianki z. Kanterre, Patronki P aryża , odbyć 
się miało pi zy wrócenie czci BOŻEJ, Panteonu  oćd 
nazwą Kościoła Siej G e n o w e f y . Arcy-Biskup P aryża

^ ; l nyCM A I U r G P° ' ,[Vfikal,,i(; w aSys ,encji Kapituły Panny MARJI, d według dawnych zwyczajów, na Glo
n a  instalować Kapelanów Kościoła, dnia tego w strój 
chórow y, daw nego Zakonu Genowefianów przybranych. 
Baron Cauchy, napisał kantatę na cześć Świętej, a kom 
pozytor Neucomm, m u z y k ę  dorobił. Relikwie P a t r o n - 
ki P aryża , dotąd w Katedrze Notre-Dame przechowy
wane, przeniesione zostaną solennie do nowego Kościo

ła. Dziekan Kapituły Stej G e n o w e f y , powie panegiryk  
Święte,; poezem rozpocznie uroczystą Nowennę. Restau-

a^ * j est prawie uko,',czo"d- Ma on 3 Ołta
rze, stalls  na 20  Kapłanów, ambonę pięknei struktury

ńe0 7n , n mr!if i iSZe tTmeza*0W.e; zsnim wielkie ukończo
ne zostaną. Drewmanem i tablaturami zakryto marmu
ry czarne na których mieszczą się napisy walczacvch  
lipcowych. Pałac T u i/e r ie s%  którym' n Z S  Ce
sar/.. zbudowany został dla Katarzyny M edncejskiej r. 

•))4  przez architektów Delorme i Bullani. Pierwia  
stkowy pałac b y ł  mały, złożony z pawiljonu g łów nego  
dwóch galer,, , dwóch pawiljonow bocznych. T S  
S a s h  *  W arszaw ie  by ł stawiany na wzór Tuileries). 
R. 600, H enryk IV , dobudował połączenie początku- 
we tego pałacu i  Luwrem. Ludw ik X III  prowadził da- 
ej prace ojca. Za niego stanęły g a| erja D  ; ,

Królow ie  f r a n c p  rzadko mieszkali w tym pałacu

n ^ T O ° w i e  X T “  1  X V z 1 ) v i e k u ;  V V M a k * e  0 ( 1  * •1 toy  do 1792, mieszkał tam Ludw iik  XVI. Za pier
wszego C esarstw a, Napoleon I  zajmował pawiljon Flo-
7 :  I w ca ł>'m gmachu uczynił.
L u dw ik  X V III  i K arol X. mieszkali w Tui/eries toż i 
Ludw ik-F ilip. (I. B.) (P. C. des D.) —  We F rancji 
jest lekarzy 11,217.

H is z p a n ia .  —  W polityce cisza; M adryt cały zaba
wom się tylko oddaje. Wybory mają się rozpocząć 10 

utego. — • Gabinet ma wydać nowe prawo o prasie: je
dna on sobie coraz więcej stronników; wszystkie orga
na publiczne popierają go dotąd chętn ie .—  Hr: Villa- 
n u n a  (Pimllos), zmarły w tych dniach, b. Intendent 
Jlny v'v sp y  huby, zostawił 15 m iljon ó w  dolarów majat- 
kn. (I .B .  —  I. L. N.)

P o r t u g a l ia . —  Rząd wydał dekret zamieniający 
rentę 4-proeentową na 3-procentową,* w yw oła  ten 
krok wiele reklamacji ze strony wierzycieli an giel
skich. |I. B.) °

S ta n y  Z je d n o c z o n e .—  W Bostonie umarła w wieku  
at 70, Panna Sara Thompson , Hrabina R um /ord, Cór

ka słynnego męża stand i filantropa, Hr: Rum ford  
Wynalazcy Z u p y R um fordzkiej. (Rijogf&fją Rnrnfor- 
d a  Ojca zmarłej, podaliśmy w K u rjerze, lat temu kil
ka). (I. L. N.)

W ł o ć h y . —  W e F lorencji na cały czas karnawału  
zabroniono używania masek. —  W Neapolu, rząd m y 
śli o uregulowaniu kolonizacji w S ycy/ji;  żyzna ta wy.  
spa i bardzo bogata, podniosłaby się wielce, gdyby s ie 
na niej osiedlać zaczęli pracowici S zw ajcarow ie  —
W Turynie, Izby obradują ciągle, ale rozprawy nie c ie
kawego nie przedstawiają. —  Ludność Rzym u  w y n o 
siła w r. z. 17-5,838 mieszkańców. (W  r JSz-j L  m 
ludności 162,406). (A. G. -  Ind. B.j ' - 0

R o z m a i t o ś c i . —  W liczbie P aryzkich  malarzy por
tretów, największą dzisiaj wziętość ma P ani [TConnet 
W tych dniach ukończyła ona cztery bardzo piękne por- 
trety mianowicie P. de P ersigny, p. HoJ eu p  » 
R achel . Arsena H o u s s a y e .-  Jak płodnvm }est Al(;. 
xander Dumas, posłużyć może za dowód następujący  
ustęp z jego listu do redakcji lndependance Belge, któ- 
rej obiecał nadsyłać artykuły o kursie literatury Emila

\



D eschanel: »MPanie! Przyrzekłem Panu usprawiedli- 
w |c się ostatecznie z ośmio-miesięcznego opóźnienia,
'beschanr) 'Un  ru8 ^ g °  artykułu o moim przyjacielu 
miesić™ °.t0 ®°Je usprawiedliwienie: Przez teośm  
trzawc* Dnapi X m C0Ś ° koł°  tomów. Po-
zatem o .głow >̂ niedowierzając mi; policzmy się  
5 Ł  ■m *enie’ Pi?c tomów; H rabina de C h a m y . 
P a m f i l  s ło r  zA sbourn , sześć; Leone Leona, dwa; 
.... °śm; Isaac Laquedem, jeden; I d z i  B ias
il/eiei C VnJ 1' ^wa; D ram y m orskie, dwa. Razem trzv- 
iest tn .l(- Otóż pokazało się, że zamiast trzydziestu, 
C7em ”SC1 Je s 'ę’ 7X )(:stem rzetelnym gca-
iaee ’ W jednem z pism angielskich, było następu-
żonieZa Diad-°mi.eilie: )i0 .strzeSam wszystkich, aby mojej 
n “ ai|i W iljam , nie pożyczali pieniędzy, bo nie 
m ■ ć weale płacić jej długów.” Nazajutrz w tejże sa- 
soh' ^azec'e> zona tak odpisała: »Pan W iljam , mógł 

'e oszczędzić pracy i kosztów na wydrukowanie 
czorajszego ostrzeżenia; nikt bowiem nie“liczył na to, 
y moje długi zaspakajał, kiedy swoich  własnych ni

ts* y riie płaci.”—  Gdy mówiono w pewnetn towarzy- 
Uie o Anglikach, ktoś rzekł: nWszvscy A n glicy  od

haczają się zdrowym rozsądkiem, wyjąwszy tych, co 
ma.ią spleen  i pomięszanie zm ysłów.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY
boski Maur: Oby: z Lipy nr 584; Biełozerski Sztabs-Kap: z Bree- 

« '?  Llt: f  A. ^Ws Oby: z Gub: W ołyńskiej ar 625;
Gniewosz Aut: Oby: z Grabowa nr 584; Holzitiger Józef Aur- Art- 
- luzy: z Berlina nr 634; KirhhofK.rol Fabryk: Machin z Berlina nr 
(kV  , Moft,;zkowsnk' Lud: Oby: z Woli Stenipowskiej nr 625; Okę- 
r™  ™ / : P rZymk(,W,C “'-586; Wodziński Józ: Oby: zZabo-

OU a ",-084; Zaborowski Aiex: Oby: z Chocimia nr 634.
P o w - T  Bl'atoszewsk*3an Oby: do Słempowa; Dębski Nacz: 
l i r L  A . f  F 0',n,aS° Zofj'a Oby: do Paryża; Ker Ryszard 

ń , i ,Sady A“»»elsln w P elw sb u rgn , do Berlina; Szydłow ski 
W  . , . “ JaSO'lnego; Hr. Stakelberg Ern: Jen.-Mrjor do Wiednias 

oziucki Ale: Ob: do Sułkowic; Wiśniowski Józ: Ob: do Osuchowa.

IIO Y IE S IE Y IA .
Delegowany z Biura Pow: Warsz:.—  W  skutek rozporządzenia 
• Naczelnika Pow: Warszaws: z d. 18 /30  Grudnia Nr 50,320, 

a , P°wszechnej Wiadomości, że w  m. Piasecznie Pow: Warsz- 
czoa i- piSa"ym deleSnwa° y i»> odbywać się będzie głośna publi- 
din,i, i,ytaCJa’ "aT.apr“ da/ MJęt>'ch Mebli, Jałowizny, Koni sta- 
™-lv„i’ owozow. Kom powozowych i wierzchowych, na rzecz zale- 
nrxvrijwuF r  Skarbow: i pozyczki Bankowej, z dóbr Ustauowa 
na i S  ?  ’ a • rud: ( 11 S ,ycz:) I>- o godz: 10 z ra-
objektów! nlStęPnyC!’’ az do zupełnego wyprzedania powyższych 
Wdzie si* r P,° u.zuPełnieniu czego, również przed podpisanym, od- 
na wiatrak.°y ja„ na w y d,zler,,-awienie 1-roczne Propinacji, Mły- 
cego, i to w V a° ; azPaktl; ,r. dojnych 35 , w U st,n ow ie  e ^ s tu ją -  
ży  zajętych ,ak y. la^ “VJeZe, I^ S m ę ty  w pływ  ze sprzeda
nym na pokrycie z ó f^ t f  J ’ ? “ze Slę być nie wydostarczają- 
P r z e d m i o t ó W , ^ ^ '  P°J,.tk1w > * G I*- Mający chęć nabycia 
Pakt krów, zecbc-f I  ąSC "■ dz,Przavv? Ml>'" 1 Propinację, tudzież 
przedlicvtacyjne m 3  W ,.n,eJ8cu 1 czasle stawil:’ &dzie * warunki 

P Ujrzeć przed licytacją, będą mogli,—  Prcsser.

180 i 1 9 » m-  po Jaaic Mściwujewskini Nr 57, 
recn-Miasta i k - 'S?aw ie’ P''z>' u,: Brzozowej, Rynek Sta
nie ostatecznego “llych scll0(lkadl położone, w  termi- 

185V  ostatecznego przysądzenia d. 30 Grudnia ( i  1 Stvc/n ) 
185 / 3 o g° d; azpołnib przed W. Starczewskim Asses-Tryb dc 
•ogowanym, w  miejscu posiedzeń 1 1
*QStaną. Li’cytacja zaczynać się ■ ' " ' 7 ^
“ y  - s. 7244 k. 45. Vadjnm r 2  ^  i ^  i n“ nci ‘-J-odsum- 

J JfAt wymaganem. \ \  aruriki

sprzedaży w Kancellaiji Pisarza Tryb: Wydz: 2, i u Patrona Szy- 
puickiego w Warsz: pod Nr 2244, przejrzane być mogą.

m  Nadszedł św ieży transport S  Ł  £  1J> 25
* u  jiSt^ aillu’ w  baryłkach do doiuu%

„„ Handlowego Braci Part:owies, w Hotelu D r e - #
%  zdenskini pod Nr 4ty , i takowe sprzedają sir f
////po cenie umiarkowanej.

Pozostała jeszcze część W W A  starego węgierskie- 
m  so, W butelkach, z dawnych lat zakonserw ow anego ia-

v k° 1 3  1 ,S 1’ J7 7 i roku i starszych’ po
zmarłym w 18o7 r. s. p. Tomaszu Mukulowskim, w Piotrków-ie 
łrybunalskim, można nabyć takow ego z wolnej ręki od Sukces 
sorów, za pomierną cenę, bądź częściowo, lub w  większej par- 
tji; to prócz wartości tego W ina, odstąpionym będzie znaczny 
proceut stosownie do umowy. Dowiedzieć się można w każdym 
czasie tu w  W arszawie (gdzie to Wino znajduje się), ,,rzv uli. 
cy Nalewki pod Nr 2236/7  w domu Elsnera, wprost Ogrodu 
Krasińskich, wychodząc z bramy w dziedziniec, w  pierwsze  
drzwi naprawo na dole.

M A S K I atłasowe Paryzkie, znajdują się w  Han
dlu Karola M ass, przy ulicy Miodowej, w  domu Wao 
Lesser.

1>rZy "Ucy D ł“Kirj, zgubioną została 
B R A ! « r 8 0 I . l k T K A ,  z wązkiego płaskiego łańcuszka, ze 
spinką szafirów ą emaljowaną, z pięcioma brylancikami. Laska- 
w y  znalazca raczy oddać do domu Skwarcowa, w prawym na 
Witonie na 1sze piętro, w  mieszkaniu W łaścicielki za naaa-oda

H I P I T A K V  n,000, 1,500, 1,200 i 900 Is S't 
r U P Y  lln wypożyczenia każdego czasu „a bypoteki domów 
P  V na Procent umiarkowany. Wiadomość powziąść można’ 

przy ulicy Piwnej pod Numerem 97, na 3m piętrzę od 
frontu. ^

, ^ A ^ I A  % do Nabożeństwa, pisana, ozdobnie opraw na p t 
„Wzniesienie Myśli do BOGA”; złożona do zbycia w  Składzie 
Rozmaitości M. Konopackiego w  domu Tow: Dóbr- Nr 370

Pod Nrem lOOlu, przy ulicy Wroniej, w prze- 
p M r a t i  I,l,c;‘\  Brocbmalną, jest do wynajęcia
g lb jp jp ifS t w w n w U  średniej obszrrności, w arzywny i o- 

w ocow y. Mający prz£to chęć wydzierżawienia o- 

domn’ S1¥ W° Są "  kazdyln czasi(' do Bządcy tegoż

KomissarzAdminist: Cyrk: ii i 8 . -  Na zasadzie upoważnienia

i w /  r T aq J n -  arsz: z d' 22 Gruda*a (3 Stycz:)
i  & ooo ’ P° aje n  pU l]K:zneJ wiadomości, iż w  dniu 11 b. m. 

ęod Nr 828 przy ulicy Ogrodowej, rozpocznie się licytacja Rucho- 
■ C j t,G arderoby, Bielizny Mebli, Billardów, i t. p. przedmiotów 
od godziny 10 z rana, . trwać będzie aż do zupełnej wyprzedaży za 
gotowe zaraz płacie s,ę mające pieniądze. -  Itadca Dworu >u 
c zy n sk i . i*7*

P O K Ó J  Kawalerski, z osobnym wchodem, jest do w yna
jęcia każdego czasu, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 1345«

1 ainzc jest do sprzedania S T O Ł  duży zwyczajny 3 łokcie i 
poł długi, pułtora szeroki; oraz Ł 1 T S T H A  duże

" , Jest do sprzedania I M K T O M I ł  mały, mo
dny, na zwyczajnych resorach, który może być u- 
zyty  nu parę lub jednego konia, za cene umiarko-

1> u,,.. « f-na; pl’Zy  U!icy jNalewki Pod Nr 2261 w domu1 . M.irzewa. \Viadomosc u Kownl.i.

/19  pozostałe, w  dniu 10 li. m. o godz: 2 z południa, przez puldi- 
czną licytację, sprzedane zostaną.—  Radca Dworu, Panicwski.

Jest do sprzedania dwa garnitury MEBLI, je 
den palisandrowy, a drugi mahoniowy, przy 
ulicy Mazowieckiej pod Numerem 1347 lii: a, 

w domu parterowym.
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!)(► PA N Ó W  W ŁA ŚCICIELI DOBR ZIEMSKICH, ora* W Ł A 
ŚCICIELI ZAKŁADÓW  FABRYCZNYCH i PRZEM YSŁOW YCH, 
UW IADOM IENIE : —  Mam honor zaw iadomić Panów  W łaścicieli 
dóbr i Zakładów  przem ysłow ych, że w  czasie podróży odbytej 
przezemnie w  ciągu tegorocznego lata  do Belgji i F rancji, wszedłem 
w  ścisłe stosunki z fabrykantam i machin w obu tych krajach , co do 
gałęz i specjalnej przez każdego z nich najlepiej w ykonyw anej, a 
to celem dostarczania machin przez nich w yrabianych, osobom, 
k tó reby  ich w kraju  tutejszym  potrzebow ały. Każdy fabrykant 
machin, ma pew ną odnogę przem ysłu, dla której mianowicie p ra 
cuje, a w  sw ojej specjalności, je s t w  stanie dostarczać machiny
tańsze i lepiej wykonane, niż je  dostaw ić mogą zakłady podej
m ujące. się wszelkich bez różnicy robót. Znajomość praktyczna 
rzem iosła albo gałęzi przem ysłu niezbędna^ je s t do należytego za
stosow ania machin mających dla niej służyć, i dla lego, fabry
kanci machin z którem i w szedłem  w stosunki, gotowi są zm ę
czyć za skutek i trw ało ść  machin wychodzązycli z ich zakładów . 
Podejmuję się dos'arczan ia  machin parow ych wszelkiej siły^i każ
dego system atu turbinów , i wszelkich w ogólności motorów al
bo czynników ruchu; kotłów  parowych, w yrobów  z blachy że
laznej, całego urządzania Cukrowni, Gorzelni z molasu, F ab ry k  
Oclu O learni, M łynów, przyrządów  do fabrykacji Krochmalów 
z pszenicy, Krochmalów' i Syropów  kartoflanych, oraz dextryn. 
Podobnież fabryk  Papieru, Ohiciów, Świec stearynow ych , P łó 
cien i Skór w ernixow ych, Przędzalń, T artaków , F ab ry k  dru tów  
m etalow ych, Śrub i Gwoździ wszelkiego gatunku, Cegielni, Ma
chin rolniczych, K aloriferów , Suszarni, i t. d. Dla uzupełnienia 
AGEMT IIV PII7JCMY§ŁOWi:.I ja k ą  zamierzam 
urządzić w  W arszaw ie , wszedłem w  stosunki z dwoma znakomi- 
temi Inżeuierami cywilnemi w P a ry żu , P P . Armengaud i Claudel, 
przez których pośrednictwo megę otrzym ać wszelkie objaśnie
nia przem ysłowe jakie będą  żądane, jako  to: P lany, Anszlagi, 
Metody fabrykacji, a razem  także miec w skazanych w  razie po- 
trzebv robotników specjaluie ukształconych, D yrektorów  fabryk, 
b tó rzyby  tu byli żądan i.—  B. Galland, Inźenier cyw ilny, A- 
gronom, ulica M okotowska, N r 1662.

1  Z prz^em nosm ą donosimy Szan: Publiczności, ze znany juzj 
^ je j  z prac sw ych, P . F ran: W ojszycki, Fabrykant Wyrobow^

[Kapeluszniczych, w  tych dniach w yjechał do P ary ża  i innych
Wjcelnicjszych m iast, celem przejrzenia mody i nagromadzenia| 
'"sob ie  tego, c o  z now ości za pożyteczne do ulepszania kunsztu

|jego, uznaneni zostało.

'Z a w ia d a m ia  się osoby interesow ane, iż w d. 2/14 b. m. o godz: 
12 z południa, odbędzie się na gruncie licy tac ja  głośna, na sprzeda- 
daż M A TERJA ŁÓ W  z istniejącego zabudowania stajen i wozowien, 
w posessji pod N r 000 c, na Tłumackiem, w  W arszaw ie  położo
nych. W arunki licytacyjne i oszacowanie, każdego czasu są d o w i
dzenia w  Hotelu Wileńskim pod N r 570, u Rządcy.

Potrzebny jest T C i l i E Ń  do handlu X ięgarskiego, z chlubne- 
mi św iadectwam i, k tó ry  przynajmniej ukończył klass 4, w  w ie
ku la t 12 do 14. W iadomość w  D rukarni K urjera.

W  pałacu Namiestnikow skim przy  ul: K rak.-Przedm : 
pod N r 387, są do sprzedania z wolnej ręki i każdego 
czasu, różne H E B L E ,  P A N I T A Ł J O N J  mahonio
w y , oraz rozmaite SPRZĘTY  gospodarskie. W iado-

N I E E S J E I tA N i lE  po zniżonej cenie, do odstąpienia, lub j e 
den albo dw a Pokoje, choćbv_z meblami, stosownie do umowy, 
pod Nr 1315 przy ulicy N ow y-Sw iat, Sułkowskie zwane, w  dzie
dzińcu na lew o, na 2ra p iętrze.

H  V t * \ «  w  mieście Sulejowie, \y Okręgu Piotrkow skim . 
Jak corocznie, od d. I Stycznia 1853 r ., do dnia ostatniego L ute
go, w fabryce podpisanego codziennie świeżego W apna bez ob- 
slaluuku dostać można, jednak nie więcej na raz  jak  karcy  sto, 
a k i o  sobie życzę n a ra z  jeden więcej winien na Irzy  dni za
wiadomić W łaściciela fabrykj. W tej fabryce cena W apna za 
korzec po kop: 35; m iara rzetelna na korcu funtów 250 zw ykle 
być powinna.—  S. M ajew ski, W łaściciel fabryki.

W Y Ż L I C A  biała w kasztanow ate ła ty , zginę
ła  w d, 2 b. m., uprasza się znalazcę o odprow adze
nie tejże pod N r 497, do S tangreta  W aw rzyńca, za 

co otrzym a przyzw oitą nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 6. W czoraj w  południe zimna 4.
Dziś rano wysokość wody na //'U le  stóp 3 cali 2.
T EA TR  W IELK I. Dziś, Na pow szechne żądanie, Koncert P . ' 

Kątskiego. Robert i B er tra n d . —  Jutro , L u n a tyczka . Di
vertissem ent.

T EA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , pierw szy raz  now a Komedja, 
F ortep ian  B erty . Dwóch A niołów . Loka j za  Patia.

Ju tro , S cia  M askarada; w czasie k tó rej, o północy w T eatrze 
W ielkim, Tańce Perskie , a w T eatrze Rozin;, A n to n i i Antosia .

Niżej podpisany, polecając się Szano: Publiczności,
 ■ J  * _ f  A < >e war i,b  l n n rt ■ n nh ,, , Atol 1 * ItPVV 1111 as \ r  Q on o _

m
zaszczyt donieść, iż  w  Cukierniach moich przy ulicy Sena
torskiej : w  domu Rezlera Nro 541, i pod Nrem 401, o d d n ia ^  
dzisiejszego, dostać będzie można R O Ż  B L A B ijM A 'tA A -// '' 
l / O W Y C H ,  P L A C K Ó W  M A S K A B A D O *  
A V Y C H  i BUKIETÓW  KARNAW AŁOW YCH, s z tu k a ^  
po kop. 5; różnych Marcepanów i Cukierków Pom adow yehjy  
po kop. 00; różnych Cukierków i Karmelków po kop. 45.—  m  
Przyjm ują się także obstalunki na PIRAMIDY, TORTY 
różnej wielkości ubranych CIAST na tacy , z koronką, p o ^  

“ kop. 65 i po kop. 90. Ć. Grohnert. ^

O N O W Y C H  P Ą C Z K A C H .
P rzy  ulicy E lektoralnej, w  drugim domu za Zimną, Nrrrse rz y  uncy ŁiCKiuramcj, V» ug,„i n «

pędzie  la tarka , od dni kilku wypiek Pączków  oznajmia; jako  no-\J

o
»■

wości ciekaw , w szedłem  dla usprawiedliw ienia; z skronmości/i 
zakładu wnosiłem ju ż  na nic różnego od zw ykłych nielratić. Gdy A" 
zawczesnym upokorzony sądem, z rozkoszą następnie podziwiaćA 
""  przyszło wyśmienitość smaku do praw dziw ie w y ższych^

a w dziedzinie ł a k o c i  podniesioną niespodzianek. Ciekawiej w ięc 1
l)pvtałem  o tak  korzystne posiadającego środki p rzy rz ąd u : „Jestlj 
©nim P. W ejs , kilkoletni znaczniejszych Cukierń W arszaw y , u-A 
^kw alifikow any Pracow nik, k tó ry  ca łą  znajomość swej sz tuki’j

mość u Szw ajcara Chmielewskiego, w  praw ej oficynie, w' ostatniej 
sieni, na Im piętrze.

N agrody Rsr. 2.—- Zginęła BROSiRBiA zło ta , w około pe
rełkam i obsadzona, z w łosam i i dwoma J. J. Ponieważ to d ro
ga pamiątka familijna, raczy Znalazca oddać pod N r 656, na Le
szno, do Pani Labesius.

B i l l ' l l  BA  % różnego gatunku, do najęcia po cenie um iarko
w anej, w  domu Nro 460 (Scbiitzowej), w Sklepie Norym berg- 
skim, u Pani Random—  Tamże wiadomość o w yprzedaży różnych 
rzeczv , a mianowicie I I  E l t l . l

Donosi się interesowanym osobom, że w  fabryce 
Fortepjanów  przy ulicy N ow y-Sw iat pod N r 1301, 
w ynajm ują się także rozm aite FOIITEPJA-

V W gałęzi Pączkow ej, choć tcmczasem w  skromnym zakresie, po-@ | 
^ św ięc ić  na u s ł u g i  Publiczności, zapragnął.”  Nie od rzeczy przetośl
Y szczególnie d l a  d o b r a  mieszkańców blizkich E lektoralnej ulicy, Y 
j)wiadom ość tę publicznie ogłosić. ( |

W'* W  ^  -W - w  W

P I W O  B A W A R S K I E
iABECKIE,

k z  F abryk i W .  P I O T R A  S T E I I Y l i E Ł Ł E R A .m z  rauryKi  »■ • -    -  . — - — -------- -—
P fn a d e sz ły  świeże transp o rta ), sprzedaje się nanx efty , mmej-1 
% sze  naczynia, butelki i kufelki, przy ulicy TRĘBA CK IEJ/ 
M lYro O S S , w  Zakładzie B aw arji—  Powyższy Z akład  po- 

hleca się dohremi BV MNf A  NB B. wyborem P O T R A W ,■ca ----------——7 j uurem ■ ■■ .
smacznemi B *R ® E 'B i..^SB 4A N B B , przy cenach u m ia r - ,

IMA

"kowanych.

W  D rukarni K urjer a W a rsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 27 Gr: (S Stycznia) 1852/ą r .—  Starszy Cenzor, Radca Dw: L .T .T ripp lin


